
(Nro- 155.)

^  Poniedziałek Nro■ 77. 9. L ip ca  1 8 2 D &

W iadom ości kraiow e. Fortugaliia Brazyliia i Algarbiia,,

jjj ^ W iednia  d. 28. Czerwca. —  Je g o  Ces. 
ba 1’ 1 Wał? swóią gabinetową wydaną w L  a y- 
p oC, l u > pod d. t4 - Kwietnia b. r. raczył C. Ross. 
CeS ? w* ua Dworze Sardyńskiin Hrabiemu Mo- 
Ą t)1S ° ,  udzielić ozdobę W . Krzyża Cesarsko- 

stryiacltiego orderu Leopolda. 
tv» Ces. Mość naywyższą uchwałą gabineto-
,)(j; vyd ^ ą  w L a y b a c h u  pod d. i i .  Ma i a b. r.
roij161^ Aoss. Jenerałowi Porucznikowi Ba-
,jE ° VV| B i b i c z  W . Krzyż Austryiackiego or-
y  u Leopolda , G. Ross. Jenerałowi Majorowi 
• 'M e n ..  ’   / .  .
kóss^U  ̂  ̂v k ó w Krzyż Koimnandorski i C. 
0r(jŜ ' Radcy S a l ;  i en  o w i  mały Krzyż tegoż
^  ri1- —  Je g o  Ces. Mość nchwałą swoią nay-

 ̂yższn wydana w L a y b a c h u  pod d. 18 Maia
*11 r racz.vł dadź W . Krzyż Ces. Austr. orde- 

,e°P°ida Król. Sardyńshiemu Jenerałowi 
1 L a  T o u r .

Z  L izbony. *— Podług listów urzędo­
wych z R . i x » - d e - J a n e i r o ,  Król Jm ć ciiciał 
wsiąść na okręt na ci. 25- Kwietnia i popłynąć 
do E u r o p y ,  pozostały tamże Rząd tymczaso­
w y składać się ma z Xięcia Następcy , czterech 
Brazylyyezyków i czterech Enropeyczyków. B y ­
ły  Minister T a r g i  ni  i  kilku I3eseinbargadorów 
maia bydź przywięzieni tutay iaho niewolnicy.

Minister spraw zewnętrznych w B r a z y ­
l i i  doniosł tu , że okoliczności wymagaią, aby 
woysko EuropeysRie tainże pozostało.- MLelzy 
inneąii donosi także o urodzeniu Infanta Don 
J u a n a  i zaleca, aby w tey mierze porozseiano 
iak nayprędzey listy do Ministrów Dworów za­
granicznych szczególniey do W i e d n i a .

\ t r  . .

¥ l a a o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
Afneryka Hiszpańska.

k  nvrtio.i *ayHowsze wiadomości z V e f s  - C r u z  
aties.>łe

"ktio Ra ł 9' ^*a' a N o w e g o  Y o r k u  
h>iy Sz? > że huntownik Y  t u r  hi de  będąc po- 
s-zon 'Vt-różnych potyczkach i widząc rozpro-

swoich stronników przesłał poddanie 
p  Ze!rjemu dowódcy woysk Królewskich..

1. ]yj 0r’ hig wiadomości z V  a lp  a ra  i s o z d. 
Żenjaaip a: '̂ord C o c h r a n e  odstąpił od oblę- 
dvirócv, f 3 *  ̂3 0 (portu. L i i ny)  dia ścigania-obie-lTvóch f
Za, Biszjtańskich P r u e b a  i Y e n g a n -■ a -

" lule na tameczne przybyły morza. Powyż- 
S a n t ad0m0ici donoszą, równi e,  że  .Jenerałj w   ł i o n f j s r . i / .  I  U  W i l i e ,  ^  .S i t i ł i c r i  * ł ł

kii p- a f t i n ,  który blisko iuż był posuną! się 
kin c°Liąf się daleko- raptownie r  ca-^  i ał— tl;jivt;u jt/iptO1

V° ,em vv°ysKiem. W  V a l p a r a i s o  bie- 
Wę' ę j * . że S a n  Mar t i n*  pobity na g!o-

», aby rojalistów wyyyabić w pofe.

H i s z p a n  i i a.
D z i e n n i k  F a r y z k i  zawiera następuiący 

list z M a d r y t u  z dnia 4- Czerwca: » Ważne 
pytanie porusza- teraz r zaynmie wszystkich u- 
mysły. Pytaniem iest mianowicie : Czyli Stany 
w przerwie od tego do nnstępuiącego posie­
dzenia maia bydź w sposobie n a d z w y c z a y -  
n y m  zgromadzone, lub n ie ?  Stronnictwo pa- 
nniące na zgromadzeniu Stanów oświadczyło 
się za tein , atoli prawo przełożenia do zwoła­
nia nr.dzwyczaynych Stanów właściwe iest Kró­
lowi oprócz przypadku bezkrólewia, lub gdy 
Król z ickieykolwiek przyczyny nie iest zdol­
n y  do Rządów, lub chce złożyć koronę na rzecz 
swoiego następcy; atoli trudność la nie zdaie się, 
aby ustraszała- przyiaciół tęgo prawidła. W y ­
dano okólniki do municypalności nayZnotzniey- 
szych miast Hi ś z pan  i i ,  i korporacyie te włą­
cznie z municypalnością M a d r y t u ,  która się 
w podobnych zdarzeniach nieocięgrt , przedsta­
wiły K ró lo w i, iż d o b r o P a ń s t w a  niezbędnie 
wymaga , aby władza prawodawcza zostawała 
zgromadzoną aż do następniacego zwyczaynego 
posiedzenia.. W  prawdzie Konstytucyia opie­
wa , że Stany mogą w sposobie nadzwyczaynym; 
zebrać'się dla zaymowania się i e dny r n  p r z e d -  
111 i ot ein; atoli wzięto-się do nrzemyślnegc srod-

K  '
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&a dla lokołowanis tey ustaw y, i żądała zwoła­
nia nadzwyczayr.ych Stanów ha zatrudnieniu się 
r a t u n k i e m  z a g r o ż o n e y  o y c z y z n y .  Tym­
czasem zdaie się bydź rzeczą pewną, że Król, 
Ministrowie i Rada Stanu postanowili jedno­
myślnie nieshlaniać ucha- na żądanie lakowe. 
.Stronnictwo iest iuż uwiadomiane o tem posta­
nowieniu i gotuie wszystko do przeciwrewo- 
lucyi , która doyrzeó ma przy końcu -tego mie­
siąca; Rząd ze swoiey strony upoważnił Je n e ­
rała M o r i l l p  do utrzymania publicznego po­
rządku. Ztąd widzisz WPan , iż zagrożeni j e ­
steśmy wybuchnieniem , którego żywioły od- 
dawna przygotowywano , a których skutki tru­
dne są do wyrachowania.«

List prywatny z Irun .u  ż d, -B. Czerwca, 
podobnie umieszczony w Dzienniku Paryskim 
zaw iera j  »Goniec Portugalski, który dnia wczo- 
rayszego przeie.żdżał, udzielił wiadomości , iż 
Król Portugalski spodziewany iest między te. 
i  i 5 . Lipca .w L i z b o n i e .  — . Listy z M a­
d r y t u  donoszą, że uwięzienie Przeora klasz­
toru Atocha zaledwie nie zrządziło krwawych 
wypadków. Część pospólstwa .tak postępowała, 
iż trzeba się było obawiać dla Prz-eora losu 
V i n u e s y ;  atoli przedsięwzięte środki przez 
W ładza oddaliły to nieszczęście. —  Podług 
innych listów z M a d r y t u ,  ma bydź odwołany 
Naczelnik polityczny G a i l i  cy  i P.  A g a r  a na­
wet oddalony, ponieważ iak mówią w tey Pro - 
wincyi rozkazał samowładnie kilka osób uwię­
zić.—  W  W i t t o r y i  \v d. 4 --Z.ni. podczas wyko­
nania wyroku śmierci na osobach Proboszcza 
z Z a l d u e n d o  i Adwokata L u  z u r i a ga maio 
było mieszkańców iako świadków, i przeciwnie 
w  dniu tym wielu z tych pokazało się na uli­
cach vt ubiorze żałobnym. —  Wszystkie mi- 
licyie z N o w e y  K a s t y l i i ,  Manc- ha  i E -  
s t r e ma  d ury .  otrzymały rozkazy do zebrania się 
w ..A l  ca  la  de Ho n o r  a s ,  mieście 5 lub 6 mil 
oddalonem od M a d r y t u ,  aby iak zapewniają 
wyruszyć ztanUąd do Królestwa W a l e ń  cy i ,  
A r r a g o n i i  i K a t a l o n i i .  Środki te przypi­
sują Rządowi z powodu obawy o sposobie my­
ślenia tych P row incyy , i twierdzą, że część 
mieszkańców owych Prowincyy ma zamiar n- 
tworzenia o s o b n e g o  P a ń s t w a ,  ponieważ, 
wedle ich zdania, Rząd niepostępuie rzetelnie 
drogą konstytucyyns.«

W i e l k a  B r y t a n i i a  i  I r l a n d y i a .

Gazety' Londyiishie udzieLią następuiącego 
aktu , który' wyiaśnia dokladniey namicniony w 
gazetach naszych i wniesiony iuż w Parlamen­
cie z w i ą z e k  h o n s t y t u c y y u y ,  d l a  o p a r ­

c i a  s i ę  p o s t ę p o w i  z w o d n i c z y c h  l a o t y -  
s o c y i a 1 n .y c h n « u k.

A d r  e * s.
Szybkie i niepokoiące postępy zwodniezyon 

i antysocyialnych nauk między pewną klassą na­
szych rodakow nieszczęściem za nadto są wia­
dome, aby- o nich wątpić można.—  Naród An­
gielski ma llonstytucyię, będącą przedmiot®111 
zawiści i podziwieuia całego świata ; —■* ż)'ie 
on w pokoiu z każdym innym kraiem , podlu- 
giey i uporczywey walce okryty został chwal?) 
doznaie bez-stronney sprawiedliwości, i podda­
ny iest łaskawemu Rządowi Monarchy. 
można słusznie spodziewać się b y ło , że oby" 
watele wdzięczni za tak znakomite dobrodzieY' 
stwa, korzyć się będą przed Wszechmogący111’ 
Rtościwym władzcą naszych spraw ziemskich- 
Atoli dalekimi od lego , istnieie właśnie prze­
ciw temu duch nieprzyjazny, którego usiłewa' 
nie wymierzone iest przeciwko naszym nsY' 
świętszym i nayszar.ownicyszym instytucyi0111- 
Na dowód tego przywieść tylko możemy 10 
Iic.zne a d r e s s y ,  które niedawno cafe fcorp013' 
cyie lub związki osób złożyły u podnożka,Tr0 
nu. Adressy te uknowane przez zgromadzeń13!* 
zaszłe niedawno w różnych i nayodlegleyszy0 
częściach Królestwa bez zgody i związku P0̂  
między sobą i zdań, będących owocem zasta  ̂
nowienia się i przekonania, .dowiodły beZ 
sprzecznie o istnienia opłakania godnego 7‘ P,f 
i iego strasznem rozszerzeniu się; dovv|C| ' 
one , że złs to nie zagraża tylko przywilę10 
tey lub owey części Państwa, lecz onegoż b  ̂
pieczeństwu; nie oddzielnym sprawom tey 
owey klassy osob, lecz wolności, dobru > 11 
pieczeństwu ws z y s t k i c h . .  . .

Zanadto daią się czuć skutki, iuż o ’* 
ne z tego zupełnego zburzenia zasad 
skicb. Do tego dodadź trzeba: że coraz ■ f  
powabnieyszeini węzły połączenia się > 
łącą niższe klassy towarzystwa z ich sl 
mi i naturalnymi obrońcami, •— nipp0S t̂!,Z sj| 
siwo , —  pogarda ustaw i częste husze.n,eroZ- 
zachwiać ich siłę ; .—  przewaga zbrodn1 ’ l8 
glaszanie nienawiści przeciwko naymożnie> _ paJ 
i nayznakomitszym obywatelom ; —'  va’̂ vati'ie 
nie się z religii ; —  zuchwałe P°.vVS.t ‘ l rll-.r' 
przeciwko ograniczeniu każdego .rodzaru i SP st- 
dzeniu ; próżna i chlubiąca się pogar . c- 
kich istotnych zatrudnień, d oś« iadcaen’ 3 jvVyrJ» 
mięlności ; —  przerwanie ś r o d k ó w  S ° 1 jeIbie? 
dla przemysłu i rozdwoienie zrządzone w 
sprawie i przedsięwzięciu Nibjodoweinu.^ ^

Nieinniey są widoczne Pr7,5,(;zYn ĵ1 Uiałef  
Odkryć ie można dokładnie w ztbieg; i ! , _ c/,ę- 
liczby osób. Działalność ich obiaw10
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Cl? silnych środkach, albowiem zwołują 
p u b l i c z n e  z g r o m a d z e n i a  i miewają wśród 
*ich fałszywe i buntownicze mowy, częścią za 
Pomocą w y u z d a ń c y  p r a s s y ,  która w dni N i  e- 

z i c l n e  zarzuca Lud podaniami potwarczemi , 
jurzaięcemi ogłoszeniami inaywiększemi bluź- 

aierstwy. 6
burzycieli ludu źle myśląca działalność 

^  zawisła od fanlazyi , ani była przeiniiaincą; 
"“ Oiiywali onj zamiary swoie systematycznie, 
wpły.w otrzymany przez nich na ducha niż- 
eJ  klnssy towarzystwa, nabrał od kilku lal po- 

]ij ,neS °  * szybkiego wzrostu. Chociaż nie- 
1  przestał ściągać na siebie uwagę publicz- 

n C| >'to tęm straszniey się okazał wystąpiwszy 
tt'liR° W°  ’ wsPieraJy g °  wszelkie rachuby ,iakie 
lia SZa'an zdrady -wymyślić może i zyskał 

stronę swoiey sprawy osobiste uczucia swoich 
Ownych j oszukanych ofiar, 

dz' ^ rassa» to wielkie i nieocenione dobro- 
t2 e ^ Sl? °  oświaty , to silne narzędzie lvu roz- 
s^ e o t n  światła, wolności i ew anielii, nie- 
sz e ^ SC,e,a 'v złych, iest dź wignią do wzra- 
j a| ,a prawdziwych fundamentów porządku ino- 
xv cia^° * towarzyskiego. Prassa , którey moc 
^Onv*'U %v*e^u przeszłego krotnie wzrosła, wy-

Przekonani, że tylko takie środki są ie- 
dynie w stanie wstrzymać postępy zwodniczych 
zasad i że powinnością iest każdego dobrego pod­
danego i patryioty, ile można kłaść onym tainę, 
Członkowie towarzystwa uchwalili , co nastę:- 
p u ie : t.  Przykładać wszystkich swoich sił do
utrzymania porządku , i wykonania praw. — 2. 
Używać swoiego wpływu tak póiedyńczo iak ć>- 
gółein dla przeszkodzenia rozszerzaniu się za­
sad buntowniczych i  uczynienia onych bezskię- 
tecznemi. —  3 . Zachęcać utalentowanych li
poczciwych literatów, by używali swych umie- 
iętności na zbiianie sofizuiów, rozproszenie o- 
mamień i  wykrycie kłamstw, używanych przez 
chytrych i bezbożnych ludzi dla uwiedzenia Lu­
du. —  4 . Używać takich prawnych środków ,
iakieby osądzono za potrzebne , by ograniczyć, 
uwiadomienia i  obieg pism buntowniczych i 
zdradzieckich.

(D okończenie n a stą p i.)

F r a n c y i a .
Dnia 7go z. m. Minister Spraw W ew n ę­

trznych przełożył w Izbie Deputowanych pro- 
iekt do prawa, mocą którego ustawa z d. 3 i ,

. * , , Marca 1820 względem ogloszania gazet i pism. r 'va teraz nad publicznem mniemameiK zu- ,  0 . °  , b  r  ,
S J S  W i . ^ - i  s w o i e g o  i r . i t ,  c . , -  J ^ S i r E ^  ' Z J  ^  *

D. 10. Czerwca miał posłuchanie u Króla 
C. Ross. Poseł Hrabia P o z z o  di  B o r g o ,  a 
na d. i i .  C. Austr. P o s e ł ,  Baron V i n c e n t  z
zwyczayneini obrzędami, przybyli bowiem w 
powozach Królewskich. Poczein przedstawio­
no ich Xiążętom i X ieżn ie  B e r r y .

. - ■ * « u z ę  1 i t r z y i a c i e i e  s w u r e g ^  »**>*“
M?cy vv tey mierze uwagi , dostrzegą z mocną 
'!e«pohoynościa , że nasze dzieła peryiodyczne 
,erO\vaBe sa powiększey części prez uznanych 

, ! ePriyiaciGł Ronstytucyi a przynaymmey ta- 
ł ,c*3 > którzy ida tylko za swoim osobistym m- 
eresein. 'Pe osoby i antorowie podobnego

Le îak*ern , z -powiększającą się codziennie
^Ud °ścią używaią każdey sztuki, aby po-
ri J C

0\x

Łro ^ P n ać , że zdradzaią go c i, którzy go-chcą 
le^u C* obwieść go od miłości i wierności lia- 
dzj^8'  Sw°iemu Monarsze, i nakoniec , by zrzą- 
Cóvy .re.wolncyię , która zbogacilaby iey spraw- 
szc ! jeh stronników, lecz bez wątpienia zni- 
Szczęśe'^ bogactwa , pomyślność , domowe 

*W\ł* vvie*ł'°śó polityczną Oyczyzny. 
^?*&!ne iest, iż nie wystarczyłyby od-
S'ę spi4*0 P0,edyń cze usiłowania, dla oparcia 
to'var?", i°-n knowanym przeciwko porządkowi 

\'e,no ' pobliczney spokoyności , iak 
^ d z a 0>?wiać s*0 należy, by Rząd i prawa
S0rłiivn’ 11161 ,T1 ’afV trudności w tey walce, bez> > ego 1 — - ' •

^ z a d n  -^llc'  d o  n ie u k o n te n t o w a n ia  p r z e c i w k o  
JJfZehr1Wł - 1 n i e p o s ł u s z e ń s t w u  ku p r a w o m  , i

1 d ob rXg 1 W y t r w a ł e g o  w s p ó ł d z i a ł a n i a  p r a w y c h

W drugiey połowie posiedzenia Sądu P a­
rów na d. 25. Maia, C o r o 11 a , niegdy Porucz­
nik legii S e k w a n y ,  cudzoziemiec mówiąc źle 
i cicho zeznał względem politycznych narad, 
iż w d. 20. Sierpnia rozmawiał w tey mierze 
w  iedney kawiarni Paryzkiey z Porucznikiem 
R e m y  i z innymi. Officerami obwinionymi o 
nieodkrycie spisku , która to rozmowa wielu 
Officerów sztabowych tak dalece wystawiła, 
że wiele dzienników onę umieściły. Co r on a 
sain z powodu doniesienia owey rozmowy do 
Pułkownika miał mieć poiedynek z R e m y ,  
atoli takowy zszedł na niczein, ponieważ prze­
ciwnik zbiegł. R  e m y 'odpowiedział z gnie­
wem, iż siedem ósmych części wyznań C o r o- 
11 y iest fałszywych , a reszta niesprawiedliwych ; 
w d .  20. Sierpnia nie widział en zupełnie Co- 
r o n y .  D. 22. był ieszcze przy legii ;  gdy zaś 
dowiedział s i ę,  iż iniał bydź aresztowanym u- 
Łrył się w P a r y ż u ,  a w d. a5 zbiegł co N i-



<der|and ó w , gdzie wydany został Władzom 
Francuzkim. —  Zeznania innych dzisiay bada­
nych świadków, dotyczyły się podobnież r o z ­
m ó w  w k a w i a r n i ,  które słyszeli od D e s -  
b o r d a ,  G o d o - P a q u e t ,  P e g a ł u  i innych 
Officerów oskarżonych o nieodkrycie spisku , i 
które ściągały się do odkrytego iuż pod ten- 
czas spisku i  onego mniemanych uczestników, 
poruszenia w C a i n b r a i  i do zamiarów, które 
miały bydź zasadą owych zabiegów , znanych 
iuż ogółnie z uprzednich badań. Jeden z ad­
wokatów żądał: »Swiadkowie oznaczyć powin­
ni, czyli obwinieni rozmawiali o obaleniu Rządu,- 
czyli zamiar owych zabiegów był iedynie: p r z y ­
w r ó c e n i e  Koastytucyi.■?« —  Jeneralny Pro­
kurator oświadczył, iż takowe pytania są nie- 
dorzecznemi, ponieważ spisek w  obu przy­
padkach iest zbrodniczym, adwokat zaś C o u r -  
d i e r  zrobił uwagę, że takowe rozpoznania, 
indgłyby stać s.ię powodem Jeneralneinu P ro­
kuratorowi wezwania Adwokatów do porządku. 
Jeneralny Prokurator żądał unikania takich al- 
In z y y , a Prezydent zakazał dalszego roztrzą- 

. &aniai w podobnym rodzaiu. Odroczenie,

K r ó l e s t w o  O b o i e y  S y c y l i i .
Z  Neapolu dnia 3o. M aia . —. Przed 

kilku dniami powrócił tu z M e s s y n y  bataliion 
strzelców, będący tamże na załodze, a który 
ogłosił się za Jenerałem R o s s a r o l ,  gdy ten 
wzywał miasto do powstania. Bataliion ten 
rozbroiono , szeregowych związanych pod za­
słoną żandarmów odesłano do ich domów a Of­
ficerów posłano do, więzienia na wyspę P r o -  
c id ę ..

Dom R  o t s z i 1 d' a wylicza CO' miesfąfr 
800,000. dukatów śreb-rem na rachunek 9 miłiio- 
n ó w , których wziął na siebieobowiązek wypła­
cenia. W iele prowincyy (sżczególniey S y c y ­
l i i  a) opoźniaią się w oddaniu podatków i zna­
czne summy skarbowe wpaść miały w ręce ra­
busiom. Przybyłe- dzisiay woysko z S y c y l i i  
zostało natychmiast rozpuszczone. ,

Mówią , iż Rząd ina zamiar utworzenia 6 
pułków zagranicznych. Ztąd ,  słychać, że za­
warta będzie umowa -z niektórymi kantonami- 
Szwaycarskiemi dla dostawienia ludzi. Woysko 
kraiowe ma bydż zupełnie zwinięte i na nowo 
urządzone-, atołi składać się będzie tylko- z kil­
ku pułków.

M u l t a n y  i  W o ł o s z c z y z n a . .

Z  nad granic Maltdn- d. 4. Lipca.. —  
Zaięcie J a s s - p r z e z  Turków w d. 26. z. in.

zupełnie s-ię sprawdza. W  mieście, w pałacn 
Xiążęcyui rozłożono tylko. 100 ludzi, 5o za" 
ięlo mieszkanie Bojara G r i g o r y  G i k a ,  a 5°  
inne T u ł i k s z i  B a s z y  stronika Y p s . y l a n' 
t e g o ;  reszta korpusu z Artyleryią stoi obozem 
pod klasztorem G n i l a t h a .

K i c h  aj a B e y  dowodca tego korpusu wy' 
dal w z8. z. m. odezwę, obeymuiąca między 
-innemi dostawę żywności, (takowa w następ11'  
iącyin Numerze uuneszczeiny).

Nie potwierdz^ią się powszechnie rozśz**' 
rzone wieści o zaszłey pod S t i n k a  
Turkami a Grekami potyczce, w którey Grcc,-r 
mieli bydź rozproszeni. Listy ze S k u l e n i  z 
d. 29. z. m. zapewniają przeciwnie, że G ie' 
c y  cofnęl się z pod S t y n k i ,  aż na pra"7
brzeg P r n t u  pod S k u l e n i ,  gdzie oszańco- 
wawszy się , chcą się tamże dopiero b r o n ić -

K a n t a  k u z e n o  i P e n d y d e k k a  w r a ź  z 

i  A Grekami znaydować się ma w Rossyy*^‘e? 
kwarantannie w S k u l e n i ;  Grecy są teraz p°c 
dowództwem Kapitana- At ha na s . i .  Zbiegost^’0 
mieszkańców M u l t a n  trwa wciąż, i za wn')" 
ściera Turków powiększyło się. D. 27. z- ,n. 
kupa takich zbiegów przybyła nad P r u t  P° 
S k u l e n i ,  gdy raptem wszczął się hałas, 
Turcy ciągną ; 40 ludzi wskoczyło w wodę sp0  ̂
dziewaiąc się przepłynąć, lecz , że rzeka p ^ -  
brała , trzech tylko takową przepłynęło, llin 
potonęli; tymczasem nadciągający nie byl* 
c y , lecz Arnauci,. którzy się z Grekami P 
łączyli.

W  okolicy B a c e n ,  R o m a n  i 
krążące oddziały Tureckie popełniaią bezP j 
w i a j ,  wielu nierozstcopnych Multańczykó^ ^  
poddanych w zaufaniu, że są niewinnym1̂ ’.^  
na wiadomość, iż Turcy nie powstaią n? \ 
szkańców w domach pozostali , pozabii‘‘Dl> 
domy ich zostały zrabowane.

P rzy  granicy B u k o w i n y  ku Mu 118 ,
pod N e i n i r i c z a n  pokazać,się miało, kilk-1  ̂  ̂
kówt, a. pod R o m a n  zayść miało w '!■ 
m. między' Grekami w liczbie 4 u o lud*1 
żącym odziałem Tureckiein potyczka, 
skutki doiad nie sn wiadome. . ,

« t « a 1Podług wiadomości z II e r  in a 1 *  | |0.
Turcy w  liczbie 3 ,000 uderzyli na '
t e g o ,  pod w s i ą  D r a g u s z e n i  na *. "  
c z y z n  i e i rozproszyli, zupełnie icg° ^  
poczem tenże z nieco G r e k ó w  nszei, .
bliskiego umocnionego klasztoru.
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